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Łódzki Oddza Tow. Elektra OŚWI Z ra 1886. 

śpichlerzowej Polski; ujrzymy niezwykły dalej dywiduuIizrilU i z pierwiastku instyn.ktu Ę:biorQ-
f02;l'Ost miaĘt, przemyśłu w. nfchpOIskiego, roz- wości. .' .. . 
kwit roll1ictwa i nawet handłq w.epoce zlotego Narody. Zachodu mają swoje.'wielkie ambj~ 

. wieku, aż po sam czas .potopu szwedzkiego; cye" swoje' Wielkie aspiracye; to stanowi. o ich 
. Odrrlawiać naturze. polskiej . skłonności - potędze, o ich ekspansyi, o ich władztwie, Ale 

- a. przeto i uzdolnień ...,.. w tym '. kierunku nie te aspiracye dlatego właśnie są wielki.e, że sl~ 
Błąkają się w społeczenstwienaszem twier. wolno. urzeczywistniają-w części czy w cał'ości, zwol-

dzenia, kt6re, aczkolwiek są już w istoCie wy tar- Ale może,· zapatrzeni w sprawy' gospodarcze na czy szybko, to inn.a spra'!Va, UrzeczywistIlia­
tymi liczmanami, jednak powtarzane stale i cią- codziennego ·życia,zapomnimy o 'obowiązl<:ach ją się zaś w wydatnej mier,~e-,-powiedzielibyśmy 
gle, nabierają cech pewnik6w, a mącą życie. sp 0- społecznych, zagubimy aspiracye wY$sze,ażdo przedew5zystkiem~dzięki ekonomicznej pracy. 
łeezne i życiu temu krzywdę wyrządzają. Pow ta- ich zapomnienia? , Czyż bez tych konieczności ekonomicznych 
rzane zaś są i szerzone tak uparcie itakkon- Przedewszystkiem, jezeU o to, co nazywamy mielibyśmy dziświelk~ politykę ekspansyj ko10< 
senkwentnie, że aż rodzić się rtJożepytanie, czy \ pe!n}eniem ob'owiązk6w społecznyc~ chodzi, to te- nialnej wszystkich !larod~~ l!10carstw.0wych __ po~ 
ich rozprzestrzenianie, wtłacza.nie ich w m6zgi ' go Instynktu - źle czy dobrze kIerowanego litykę, kt6ra przecIeż dZISiaJ dęcyduJe owszyst; 
społeczeństwa, nie leży w czyimś interesie, prze- nie brakło nam nigdy' i dżiś jeszcze, dzieki Bo- kiem i dla wszystkie}}· stanowi zagadnienie: być 
,wrotnie tajonym. ·gu, instynkt ten żyje~ ,. \.! albo nie być? W czynnościach życia gospodar· 

Do szeregu tych twierdzeń nale;i:y takie 0- Ale z przejawów instynktu narodowego jesz~ czego upatrywanie jedynie tylko pierw.!ąstku in-
str2<ężenie: "dążymy do rozwoju śr6d nas, śród cze jedno postrzeżenie wysnuć się godzi: oto, l dywidualnego egoizmlI, przymnażania indywi. 
,zy,wjQd:~ polskiego, życia gospodarq:ego, ale mo .. : ilekroć przesunęra . się poprzez kraj nawałnica, dualnych bogactw-jest absolutnym fałs~em.. '.' 
ż~ się~(tp.~,pa.lkrzywdę. naszą obrócić, alb.owiem . ilekroć upust krwj nastąpił, tylekroć potęm ima- . Oto . copisałprzedkilkudziesj(~ciu laty Su· 
oddame iSręl;ctvmprzYZlemnym sprawom, przesło- no się gospodarczej 'pracy, w niej pokrtepienia I pińskb"Nar6d ginie, jeżeli nie pojmUje tej wiel~ 
ni,l1amasp.kauyęwyższe,uczyni z nas zwykłych i nowych sił szukając. . kjejspoh~cznej prawdy, ·że podczas,gclykażde 
zjadaczy ch,!eQa'j~J;l,rQwadzi ,2;upełną atrofię pier-. Tak by.fo por. 1712, tak było wre~cie, po nowe a niewczesne wytężei:th~ 'rożstraja da.lej • na­
wiastk6w wyższy,qh, .. uniezdolnl do urzeczywist- roku 1864-ym, . : 'c .• .. . rOdy już' słabe... prace wewnętrtne,'spokójne 
nienia ideał6wid9ż~ń:.naro.du ", 1.\ Niemniej jednak mi ato w sobielrasło pracy anieustające,odśWieżają iCh omdlone siły, 'bu-

l: O~trzeżenie,2iljliste,zł(nvrQgiel •. . I organicznej, żwłasicza wpierwszem swein sta" dzą w nich ducha, żywotności i otwIerają przed 
. Dop~awdY.gdyby,:tą.~.}yło! sj(ą.z~nib~1ibyś- dyum rozwoj~.gdy .było)stotnym wyraze;n~u- . 11!1l11 now~ i, wsp~nial'e dzl~j6~ o.kr~sy...Prz~~ 

jł'!łY ~a·!ąl~.f:t1ybl1~ .'zagładę.:~0,.ą19<?, mestaJ.ąc do I cha nar.od0V~ego, wlelezlarnzdrowych_.~aOlOl l clw~~gą Sl1)lerCI Je~t tylko ~:Y7re, zycIe, p~łfl~Sł: .. 
wyścigu zmnym\ narodam.I,pdrazUbylibyśmy : wYI'OdZlłoslęw.snbkowstwo, zwr6ClłOiono 'l Jy l Jędrnoscl;~mewYPuścclezlrąk alU pIędZI 
prześcignięci przez wszystkich,. aWÓw:~.żasżycie l uwagę na .k0hieczność "pracy u podstaw" śród· ziemi waszej; wznoście sami domy pO.lniastach 
'samo,.przeszłoby ponas.do porządku1ążi€lrlnego, Illldu:szlachetnem, korytem POpłYllęło na· '1' waszych; rzucajcie się. sami dotJ,tżemysłuja gqy 
tak prze7ho~ziĆ. mus .. j ... n~d .. ' .. or.g .... a .. m.'.z.ml!fl).t.;. n.·.re, .. m. El- .1

1 
stęp nie to hasło pr .. a .. c1l., śród lUdU.. l.'. wielkie:.po~.! zaga:.rnJeaie ·'W.s.~z.Y .• ~tkO,: WOłą1tJe:Jesteśm.yt. : Ja.ką2: ". 

Jącym plerwląstl<ówzyqowych-ąlbO'te~!tarriiast ': żytki wydato. .' .' '.. "': '.drogą? zapytUJeCIe::. .' ".... . ':, ,: 
Pol~k6:\V ,mielib'y~mrkupc6~,:""prieri1y:sł'(jiWć6~, . .wlelkichaspjra~yjnap0d\l~nie.,'wolt1? l\1ieć,: J)p~ił.!Dąl::'po ~kt6reJwysadzaią. was ~wpo. 
rolmkOw; rzemleslml<6~, 'ale ,nlePolak6w; bO lu~:l C(;>dzlenna, u&tach.macz.eJ hO\:VlemszarzeJą. po- 'wletr~ę sąSiedZI wl:l~l:nauką,pracą i QszczE}dtlO~ 
dzi, dla. kt6J;'ych sprawy narodóliVesąobte.l,ZOsb1awifl.inc;.nastronie bezgraniczną. cześć,Uaściąjnauką rzetelną,pracą.niezmordoWaną,;ire.' 

CZY, .owo gr~żne "roeinent6(ł\ ma w sobie,ęp0~i romą.llty~llJU.p'olisl<iego, zaz.naczyć tu ni.e \\iR: ligU!o;ą(0szczędnośdą.Jeżeli nie; macie.d,oŚć set~ 
choćbyźdźbłoprawdy?,' '. .. ... '. ..'dzi,iz,ępo({a ta wprQwadz;iła idozbiorow~go . 'ca, by Wznieść się! na to wysoj(iest~nowiskQł 

Jeśli o całości 'charakteru '. narodowego'są~ życia naszego pewne .czynniki '. ujemne: ;!11iarę~:ji:l O,le l11yśl~ież\ .0życiti'l1arodowem.'Powodietlie 
~zić ch~e:nY,. musimy :~zważać.' narad· w cał~inflr6?, musiici~rpi~ę, .?;e;dJań,cierpieq . i~l.Y.sitly, ;ista:np!~jsl<o pojedYlkzy<;hobYiwat~UI 'to' porny, 
Jego ,dzl.eJoWe] ~rze~złosc~, .. ~ "Y6wczas snadnie .~oty~k? .w<:l~rplepl~:,:!, drogą c1l.'!FpleOla isarn<> i~lnoścLP?tęga narodu;. 'dlatt;go też cnota: oby, 
odnajdzIemy ł1lebywałą I, . Jak na owe tzasy,. przez Się przYJdzlezbaWlel1Je, .' ....•... .wa:telska, J. rozum .pol!tyczny, to .nauka C10SPO~ 
wprost bezprzykładną skrzętność Polski Piasto-' Z dw,óch pierwiastk6w - :ial>: słilsznl.~ offizjdarst'WĘł; społecznego .. Ona też powiada ~state­
wej, z\Vłaszc~a os~a~niego .Pj~sta,coja~byw zło,- ! wielki, ,(l zapomnia.n~ rńyś!,i~ieJ, J?zef,SqpiflS,łi'l cznie: ~lmi.ejcie.wi~lei ~iejcie wie'le, a będziecie 
t<1 klamrę uJą.ł mll110ne Wieki zasobnej skrzętnej. dowp~~)ł~ s~~ła.da,sH~ zycle:zplerWla?tJ)u I~· izn~czyc Wiele l rnodl; .wlele; bo gdzie wszystkie-
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go w;e!t', [! WSi;\';~t!;o jest \II was i w wa· I ". ~:lJ:.lt(:II!el)i\.W ZdU:bld,ej ~{olj lw.~ztuje! l lila cel,u zape,wnienie naszej dZiatw. ie mOżności 
szcm. ,;:,,1 wy jesteście wszy~;thit:m, cokolwiek I do 12 I:(wwje!c, 11l1l1i<t zytllla Jest w tejze cct1le, dalszej naukI. . . 
dziaioby obok was i ponad wnni", pszennej brak zupdlJY. Jak: dotl!d (pierwsze p6łrocze dobiega kresu) 

! [lit; oktv.iiljm)' sh; przc::,iollien:a wielkich "Filii! cllki'H, ł~(~';<:'ltlje 25 i\Opi~iek, faryny 20, I ll.si~owanie ,te, dzięki wielkiej abnegacyi ~~uczy-
aSpit'iLyj PJ:,:";)\ ,,/liż:'l.e". U w.v,~s/:ośd lub nii;- cWlank" k,~r.torIJ, l;) kup., nafty nIema wC~lle. ,'~le~l, o~~rar~JCzaFlcych,sw~ po!rzeby do mll,lIl1~uln 
!izości' <lsp;racyj sIanowi ich ceJ ostateczny. Nie LuJnos.: llliejSCOWa i okolkzna rabuje lasy, I cleph~J l1Ie wymagaJqceJ WIele opatu, Jesieni, 
$;1 niQ:5i:cmi te nspirncyc, które. l\Oordynujq~ ży- rz.qd. owe pod .. ZdUllSiHI \\1011:1, zdobywając sobie f względnie pomYŚI.nYIl1 uwi~ńc~one byłr skutkiem. 
de, dnj'lc mu moc i potQIJ\:. są cegiełkami w pod- tym sposobem drzewo na opat. \\1cllodząc w przykre potozenle rodzlc6w, pw.!­
walinach przysl}cj me/cnej buduwy. ,Przeciwko rabunkom leśnym straże leśne są łożeni nie. ustanawiali żadnej starei normy wy-

Pamit;t:lć naleiy, że prawo samo hez tej b:;:zsllne. nagrodzellla za SWOJą pracę, przyjmowano kwa-
właśnie siły, bez sp\Jistv~t:i, bez POt<;iJ,i i ładu, Milicy<'l ohywatelska pełni swe czynności I ty bardzo drobne, licząc na to, że zaintereso­
kWre rozunme a sprawne życic gospodarcze wy- i wzorowCr, !'CZ wszelldch nadużyć pilnuje po- wani zobowiązania swoje sumiennie pokrywać 
twanm, nkzcm jest. I rządku publicznego, skutkiem cze;,!o, pomimo ogól~ I będą· 
"" Nawoływanie do pracy gospodarczej nie jest n.ej ~~dzy: i niedostat~l! wśród !miności, Wystl;p- Smutny zaw6d, .iaki spotkał pod tym wzg!ę­
usuwan;(!llI ideałów wielkich, jest jeno wskazy- l ~l k~ymlOalne zml1lCjszyły Się W znacznym! dem. szk<:ły 'polsk~e, wobec nJewypłac~lnosci 
waniem lwjpewniejszej. chociaż żmudnej i znoj- ,stopniu. . I • .. • •• rodzIców l ?pl~kunow! z~usza nauczycielstwo 
nej lecz dziś jedynej ku ich urzeczywistnieniu I W .mlesclc ludnosc Informuje SIę o wypad- do odwoJallla Się za posrednlctwem prasy do ogó-
drc:gi. kach ,bleżąc~ch ~ pism łódzkich, które sprowa- Ju, by, zech,ciał zrozumie~, że we własnym jego 

'Dziś zwłaszcza, gdy życie ekonomiczne u dza blll~O dZ!~I!111 k(~w "I<.ometa". lnteresl~ !~zy. podtrzymanie. bytu ':,agroionych w 
nas znowu się budzić poczyna, powinniśmy Z l!~zb:. sledm III ysob: rannych wsk~ltek wy'" , s?,em Ist~le~!lI szl~ót P?lsklch~ I ktore . będą mu­
:0 tcm czujnie pamiętać i nie dać się tumanić buchu glanatu na ul. Złotej, czworo ludZI w SZpl- I SIały ~a\VI~SIC swoJą. ~zlal',alnosc, o _ Ile rodzice 
przez tych, którzy by . radzi d;;.lej nas widzieć w I talu zmarł?, /' ( . I u cZ.ącej Sl~ młodzlezy Ich bytu me podtrzy-
gospodarczym bezwładzie. . Od !"ranatow zburzony został czę:sclOWO I mają· 

Bezczynność gospodarcza jest bez\vładem le~en ,dOI? przy ul. ,tasldej, oraz. /l~ przedmie- ,Dziatwa n~sza instynktownie,. jal~by w po-

co prc)I'''''lzl' do rozkłac!tl :'vel"1 [-Iart I' Spra\lf~ śc,u .Oork~ cztery dOI.l1Y spłon~ly l lulka zostało ! CZUCIU moralnej samoobrony garnIe SIę do szko-
.. < .. c "' L J ' • -" podzlll~awlOnych '~. ł I . ł d' ... 'I h . k . . ność życia indywidualne\{o o życiu naroclowem "'.' pl,~e~. CIf e. . . I y, g zle nauc~ycle -wyc o~a~ca, slązka-mą-

'stanowi .. Ten . t~l~o, co~ zycie c~dzier:ne mocą 'owni~i ~l~~~~cy na lmlI 0,~op6,; leząca wIeś Oa- I dry. przewodnI~,. kolega bllzkl wSPół!owarzysz,: 
i pracą zdobywac Jest władny, życia zbIOrowego J • I ~ ł~ ~os.zcz<itl1le spalona, troska, ~ ro~woJ ul!lysłowy wytwarzają atmos". 
jest wart. "Ducha nie i~aście" ,-ale nadewszyst- ~ szescdzleslęc~u z g6rą zagród ocalały za- ferę,,. r:lem.ającą . ~IC wspó!nego ze stra,szne~ll 
ko codziennie zapalajcie ośwbty, pracy, życia led\V,~ ~ztery,. poł~z0!1e na ub?czu, ~o~orzelcy przez~cJaml .ch,wllI obecnej,. atl!l0sfer~ Jedynie 
kaganiec, w6wczas dopiero tylko-sam przez się tam~cz~l. 'po~bawle~I, wszell<lego ml.e~la, roz- dla Wieku ?Zl~clęceg~ Odpo\~ledl1lą. 
i trwale-zapłonie życia ognisty słup. pr<?szylt SIę,' znalezłl przytułek CzęSCIOWO po Przełozem ł6dzklch szkoL prywatnych i ich 

~vs\ach . okolIcznych u gospodarzy znajomych współpracownicy, kierowani uczuciem szczerego 
l Kr~wl~1~k6w,. c:ęścio\~o emigrowali na zimę do umiłowania 'powierzonej sobie młodzieży, prag-

. !'I[ la '" Zdunsklej V{olI l ŁodZI. ną pracowac i nadal, ale najgorętsze ich za-
Ze Zdut1Jst:ł(EellJ łf5,J])~i:!1:I .Robotmcy, pOi~ł~awieni pracy, wędrują po mierzenia rozbijają si~ o niepokonane przeszko-

okol}cy z woreczl,aml na ple~ach. kwestując od dy materyalne. . 
włosclan kartofle. Każda uczelnia, nie licząc koszt6w mieszka-

W Zduflsldej Woli obecnie czynna jest jedna (k) I nia, .musi op.łaci~ swych nauczyci7li, opalić lo-
tyllw }ab,r'y~w, ,m,ianow!cie tasiemc;:arnia Kellera, %A4*#l~=:;:;;=!iW **"""""'~,,~ kal l odpowle~nJą dla utrzymama go w po-
pozos,aie . fabrj.lo są. n~eczy~ne. '. . . . rządku trzymac usJugę. Kierownicy szk6ł na-

Bezrobotm r~b?tn~cy me otrzymują zudnych I ,q? Zarządu . Stowarzysze~la nauczycieli s~y.ch, niesub~ydY0"Yanych społecznie, walczący 
lZapOl~16g ;od f~b?,kan~o,~v .. ~. . . ChrZ~5~IJan ot!"zymalJśl11Y ąastępu]ącą ode~w,ę.w mejednokrotnle: ~ n.ledoborami budżetu, wywo-

I\.om.tet ?O): w,~:e .. b.kl ~}l~~I~nIa P?mo;y bled- palą .. prawIe społecznej w naszym mleSCle. lanego po C.ZęSCI m.eWYPłacalnością kliente. li n. a-
nym: ~yOWOGU ~,r",\u funut!",z,)W, Z~I)rze~tał w.t DO. . . v.:et .w. czasacl~ norl!lalnych, żadnych zapas6w 
da\l.'<llllil chleba l tamch oraz bezpJatnych obla- '.. RODZICOWI plemęznych me posladaJą, nie mogą. więc bez-
~ów. • . . . . . . ;. .. .. posledzen,1U Zarządu Stowarzyszen!a l płatnie wychowywać i kształcić dzieci rodzic6w 

Nędzo wsr6d ludnoscl ubogIe] z dl1la na dZlen n~uczycleh ~hrze~clan łącznie z przedstawiciela- I względnie' zamoznych, którzy ten najpierwszy 
Się rozs;:erza. mI szkół polskIch w.dniJL. __ 14 b ... 1l1. zapadła_'1 i najświętszy d;lanich ubowiązek zaniedbują. 

Anykuly sPożY'I':cze, dotychczas tanie, z cl1wi- uchwała, by za pośrednictwem pism zwrócić wyzyskując pocZucie obyw;'\telskie nauczycieli. 
Ją olw;,;rcia komunikacyi z todzią podskoczyły uwagę nasz,eg? spol't!czeństwa na tragiczne po- I W dobrze więc. zrozumianym interesie wlas 
niepomiernie. . . prostuwyslUn nauczycielstwa pdJskiego, mające nym: powinni rodzice pewną część swego bud 

.~JIVIWJ1'~'łitrl ... mm~q! '!!liii ,.,gm,,- nI ... !!,!.:OOlIeB'IO"~,___ m,...= _ .. _ry:r.~.?_~_7R i(·"."" .. _T f.e:~iOW$Ii..":' "!""""@ mz' JW 

- Racze! zapytać siebie trzeba, poco tu ją miał wciąż na oku. Klucz miałeś, jak sądz~ 

U
" t tł" k 1 weszra-odrzekł na to Lupin. Odpowiedź na przy sobie.' Salon nie ma :żadnego poJączeoia 
l.,~ o/ftya ~Z'·-!.' al nr ... ,$ .. ':[~ .. '011(' a tl? pytanie zna.leźć .mial nieba\~em. p. rzyglądat z moim gabinetem. W jal<iż więc spos6b owa ! ·;li . ~~ . . I SI.ę do~oła, chcąc SIę przekonac, czy nic mu kobieta dostać się mogła do przyległego po~ 
l ", \Ii. . II me zgll1ęło. Wszystko leżalo na zwykłem miej- koiu? 

I SCu, a zresztą nie było tu żadnego kosztowne- . . - Może przez okno, zauważył Achiles. 
,- go przedmiotu, żadnego dokumentu, nic zgoła , .,.., Jakto?po gzymsie, jest więc chyba za~ 

(Ciąg dalsi'Y - patrz nr. 12), I coby moglo obu.dzić czyjąbądź chciwość. Czem: \\rodową akrobatką. Ależ w . takim. ·razie ćwi~ 
'. Zapomniał tei na chwilę o pośle Dauber- II że więc \i\ytłómaczyć to zagadkowe znik.nięcie? czenia jej zwr6ciłyby uwagę uliCznych gamo­
KU i jego kryształowym kor!m i uśnilechał się, - Czy miateś dziś telefon?-spytał W kon- ni6w. A więc jest lekkim, nieważkim duchem, 
podkręc;~;'lC zalotnie wąsa. Ale za chwilę już I cu Lupin swego służącego. który przenika przez ściany -dodał gorzko 
powrócił do przedpokoju mocno rozczarowany. - Nie, panie, nikt nie telefonował. Lupin. 

..... Tam niema nikogo,. rzucił gniewnie. - Listy? W każdym razie fakt był faktem i należało 
C6żeś mi to naplótł o jakiejś kobiecie. Sły- By; jeden, przyniesiony wieczorną porą się z nim liczyć. N!eznana kobieta weszła do 
,sząc to ACbiles, pobiegł '::0 żywo do !'lulonu. - Daj mi go. . domu jawnie, rt znikła z niego cicho i l1iepo~' 
Nie było tam w samej rzeczy nikogo., _ Położyłem go jak zawsze na kon' ku strzeżeńiejM<dllch, celem zaś jej wizyty było 

, _ ~ yrzeciez widzi<l:lem ią. przed Baru pańskim gabinecie. Lupin wydobył z ~7esze~ widocznie. zabranie owego listu, który zniknąt 
mmutaml, Jak pana tu widzę,. bwdał AclllJes. klucz od swego gabinetu, kt6ry nosił zaWsze w sposób równie jak ona tajemniczy. Arsen 
B ł t k .' e af e t l rr b l b' d musiat uźyć siły woli aby nie wybuchnąć po-

y. a '. "zc~erz . zrasowany, z· TU( no bO y~ przy)o le, po .'.zas. gdy drugi znajdował si~ ... v.' to .... t.<jęm .... złorze.czel1. SUit się na spokÓJ' i pró-
.1'0 pos~d?-ac o .kłun~stw.o, a ~resztą, gdyby. był kieszeni Ach.ut:!sa. Drzwi zamknięte były, na ł b d ć 
wsp6Im~le~1. tal;ml11czejkoblety, m()~ł popro· spu~t pod~61ny, przekręcit więc klucz w zarT\~l.?dWa wy a a swego, służącego, 
stu zat~lć lej WIzytę przed Al'sl.'ncm. Iw 1 zaświecił elektryczność Podszedł PI'Qsto", - W każdym razie ty sam otrzymałeś list 
'. Nien~njej przeto Lupin zmył głowę swo~ do 10m inka, ale listu ni; znalazł.ZawóJał z rą.k listonosza? . 
Jemu sluzą,e!U~l. . , I Wt~ly służącego, POWŚCi.ągającz ,.tr' ... ~udnoścfą " - Tak jest. 

_ l gdzleześ był,trutmu, w czasJ(~, gdy ta I gl1l~w. ,'" - A przypatrzyłeś mu się dokładnie? 
osoba przebywała w salonie? - Niema tu wcale listu... .i": -Tak.· 
. _ Tu, w przedpokoju, nie ruszyłem się - Chyba go panniedo,l<łą'~lilie<,S2;ukał. - Adresowany był do mnie? 
ani na chwilę. Musiałbym ją \ widzieć WYChO.' - Niema go, mówię ci. Szó~aH więc obaj, - Alei tak. Do pana Beaumont Michała. 
dzącą... .. . . pquszając.i Odstawiając każdy z osobna przed~ - Jak powiedziałeś? 
, Mleszkame mIałO Jedno tylko wYJście przez mot, ale listu nIe. było nigdzie, znikl bez śladu. - Do pana Beaumont Michała • 
. kol'ytarz_, , Adlilles kląt zclcha, drżąc jednocześnie przed - A więc na kORercie wypisane było naj~ 

_ A jednak musiała wyjść, skoro jej tu gtlewem swego pana. pierw nazwis~o ~ P?tem imię. 
niema-mruknął Lupin. On przecie wiedział - To ona go zabrała·..-Irilruczał przez zę-l A.rsen wI.edzIał, JUż ct? to znaczy. 
lepiej, niż kto inny, że w naJ.'.trudn. iejszem pO-I ly-ta zatracona la.firynda. ukradła list i uciekła List musiał. byc od Gilberta. Nikt i .. mlY " .. le 
lożeniu przedsic:biOl'czy człowiek znajdzie zawsze z nim. I I adresow~ł .do. niego w, podobny. sposób. .J,..l~t 
jakiś spos6b utorowania sobie drogi do od- - Kto? ta kobieta? I był z wlęzl.enla a zaWIerać mUSiał .~powledz 
wrotu. . I - A kt6źby inny. . na zapytunle Arsena O kryształowy korek. 

...... Znudziła się widocznie oczekiwaniem i I .- Oszalałeś chyba. Wszak m6wiłe~ mi I l,. 
wyszła, ale którędy? powtarzał Aclliles. ę sam,ze kobieta nie ruszała się z salonu j ieś l (D. c. n.). I 

l 
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żetu przeznaczyć na opta~ę szkolną ,i tako~e I .. Za, d~i parę u,ruchomione zostaną na tej li­
wnosić akuratnie w przeciwnym bOWiem razie ~ nil pOCIągi tramwajowe. 
przełożeni szkÓł'polskich zmuszeni będą wbrew I. (a) "Gwiazdka". Wczoraj o g. 5 po połud­
swej woli przerwać wyktady. I niu, w gmachu przytułku dla starców i kalek, 

Prezes St~warzyszenia R. Tulin, sekretarz l' przy. ulicy Dzielnej Ng 52, Odbyła się doroczna 
K. TomaszewskI. ..Gwiazdka". I 

Przełożeni: Z. Libiszowska, H. Miklaszew- W porównaniu z latami ubiegłymi - uro-
ska Z. Pętkowsl<a, M. Pruszyńska, j. Prys7.ewicz, \ cZY$tość wczorajszą urządzono bardzo skrom­
Sto 'Rajska, j. Raclwański, L, Siennicka, M. Ste- ! nie. 
fanowska, M. Szczyglinska, C. Waszczyńska, l Nastrój jej podnosiły gorące i wzruszające 
J. Zbijewska. I do łez przemówienia księdza kanonika Szmidla i 

=;;n""=K~fł.'· '0.·' ~2;.~.iiltlIIWl· "'"""'K. $M:=::= ·ee"e.~ ( ~~~~r!i~~~~la~h~~~~~!~~zo~:tg~c~~~ofe~!~~~~~ li "... n,· ~ jt~ lIcklej. 
, . M'~ lt" Podczas nabożeI1stwa, na które zgromadzili 

(x) Stowarzyszenie wzajomnej pomocy pra­
cowników handlowych, W dniu 20 grudnia r. b. 
odbyJo się posiedzenie znrz'ldu stowarzyszenia 

się pensyonarze przytułku w kaplicach odpowie­
. c1nich wyznań, chór dzieci "Domu sierot" wyko­
nał pienia religijne. 

Pensyonarze obdarzeni zostali wczoraj tylko 
chlebem i struclami z powodu braku fundu-na którem postanowiono: 

1) Prosić pp przewodniczących wydziałów SZÓW. d 
i sekcyj stowarzyszenia o przygptowanie i zło- W roku bieżącym kołatano tylko o niektó-
żenie sprawozdań z działalności za 1914 r. na rych przemystowców o ofiary, które niestety na-
najbliższe posiedzenie zarządu, płynęły skąpo. 

2) Legitymacye członków Stowarzyszenia ze Dla pensyo~arzy, którzy od czasu do czasu 
względÓW oszczędnościowych na rok 1915 od·· Wycll~~Zą na ult~ę uszyto llbrani~ j ~iepłe ko-
nowione nie będą, stare zaś zachowujc& swą szui ki I rozdano Im przed paru dniamI. 
moc aż do odwołania;, . . . . I (a) Z przytułku starców I kalek. W. danej 
.. ?) Zarząd ,~owtor11le podaje do wladomo- chwili w domu przytułlw dla starców I kale.k 
SCI, ze członko\\ le Stowarzyszellla pragnący ko- I znaj duje się 283 pensyonarzy w tern 90 męz-
rzystać z tanich obiadów! mogą się ,nadal zapi- I czyzn i 193 kobiet. ' 
sywać w Stowarzyszeniu (Wólczanska 23) co- Według wyznań: katolików 46, ewangelik6w 
qziennie od 6' - 7 wieczorem. 42 i prawosławnych 2' katoliczek 123 i ewange-

4) Przychylając się do wniosku członka za- liczek 70.· ' 
rządu p. Bolesl'awa Kotkowskiego, postanowio­
no zakupywać artykuły żywnościowe po mo- (a) Zapomogi świąteczne. Według oblicze-
żliwie nizkich cenach, celem odsprzedawania sto-, nia d~Iw.nal1eg? .na pOd.st~wi~ wykazu liczby osób 
warzyszonym po cenie kosztu. w kazde] ro~dzI01~ w:plerane! ,p:zez K. ,n. p. b:: 

5) Zważywszy, że działalność projektowa- rozdano w~::;okosć zC\pomogl ~wlątecZLel, wynosI. 
nych przęz StOwarzyszenie techników tanich ku- dla dorosłej osoby 5:, kop., l dla dZIecka 30. 
chni dla ubogiej ludności rffiasta Łodzi, polega l kop. 
nietylko na przygotowaniu i wydaniu obiadu, Zapomogi te wydawane będą dzisiaj przez 
lecz i na niezbędnem wdanych razach prowa- przewodniczących dzielnic, 
.dzeniu ścisłej rachunkowości i kontroli sprawo- Ck) Z tal'gu dzisiejszego, W dniu dzisiejszym 
zdań i t. p. czynności wymagających fachowego na targ przedświąteczny na Zielonym Rynku do­
uzdolnienia i rutyny a tem samem usilnej i in~ wieziono nadspodziewanie dużo artyku łów żyw­
tensywnej pracy. zarząd stowarzyszenia zwrócił nościowych, zwłaszcza 'drobiu, po cenach nastę­
.sję do prezesa. "Organizacyi pomocy dla. ubo- pujących: indyki do 5 rb. sztuka, gęsi po 3 rb. 

FI' hOr " t "' !m' 

W obydW6eh tąypadkach lekarze Pogotowia udzie· 
liIi doraźnej pomocy. 

(p) POiH·,lItililQY. W Chojnach Aleksander .Ba-< 
bralsld, lut lo, W podwórzH domH został pogryzIOny 
przez psa w oPydwie nogi. 

Rany opatrzyl lekarz Pogotowia. 
(p) Obol'Uoie paloa, Na ut. Fr~nciszkańskieJ 

nr. 44 Motel Monpruch, tkacz, lat 24, n1!lsący osnowę 
do ropoty, pod ciężarem któ~ej. upadł l przez . ostry 
kant tejże osno\\Jy oonlós1 ObCięCie palca u le\\lel rę!{I. 

Pierwszy opatrunek nalotyt nm lekarz PogoLOWlU. 

(p) IPrzy pracy. Na ul. Cegielnial~ej nr. ~ Ko­
żera, służąca, lat 23, prz:\, pracy przez meostrozność 
boleśnie zraniła się nożem W leV.lą r11~ę· 

Na stacyi Pogotowia opatrzono je) ran~. 

SZTUKĄ. 

(x) Teatr Ludowy (przejazd 3~). W nadcha­
dz~ce święta "Teatr Ludowy" daje następujące 
przedstaw lenia: 

W pierwszy i drugi dziej "Szopka ,p,:;!s~a" 
(Jasełka) w 3 oc1s1'onachOr.Ota, w trzeCie SWIQ' 
to "Król Bole~,faw Smiały", tragt:dya historycz' 
na W 6 odsłonach J. Korzeniowskiego. . 

Wszystkie przedstawienia rozpoczną Sl~ ° g, 
4 po pot 

Gubel'nia I}łoeka w WarszawilJ. 

Warszawa. - Gubernator płocki FuHon re­
zyduje w Warszawie. 

(].) 
Apopleksya; 

Bukal'eszt, 18 grudnia. Ze Lwowa donoszą, 
że gubernatora Galicyi, hrabiego Bobrynskiago 
trafił atak apoplektyczny skuiki.em czego zmarł. 

Up.al'ta. rada miejska. 

Saratów. - Guł)ernator założył protest na 
postanowienie saratowskiej rudy miejskiej. która 
odmówiła zmiany ulicy niemieckiej na skobelew­
ską. 

U,) 
Uciekinierzy ormiańscy. ~." c'glellOdń6s~i ·miasta:l:.odzi" .p. Edwarda Wagne- l 50 kop. do A rb., kury i koguty do 2 rb., men­

ra, zgł~szaiąc czy. nn~. tpomo. C c. ~łonk6w Stowa-. I deI jaj l rb., kwarta masła 2 rb., kwarta ;śmie- " 
rzyszel1la W .wymlelllO.ny~h;.wyżeJ. pr~cach.. ~ tany 1 rb., kwarta maku 40 lmp., funt Jabtek . Kopenhaga. - - Członek~umy ro.syjskiej 

6) Zaml,ast tradycyjnej chomkl, urządzanej 30. kop., funt cebuli 20 kop" funt cukru 28 k., Czenkeli prosił rząd o zwr6ceOle uwagI nu 0-
corocznie dla dzieci członków Stowarzyszenia, faryny 20 k" mąki pszennej 22 kop., .śledzie na kropną nędzę uciekinierów ormiańskich z Tur-
zarząd przesłał na ręce pana Edwarda Wagnera sztuki po 18 k., ryb niema, kartofli niema, głów- '.. . 
rb. 25 jako ofiarę na "Kęs chleba dla biednych". I<a kapusty włoskiej 12 kop., garniec buraczków CYI. 

(a) Rozdawnictwo dl'zewa. Komitet niesie- 15 k. W okolicach Sarykamysza znajdują SIę t y-
nia pomocy biednym postanowił od Nowego (x) Tania sprzedaź. Na ulicy PIotrkowskiej siące tych nędzarzy, p~.zeważają starcy, kobiety i 
Roku zaprowadzić nowe bony w trzech kolorach pod nr. 17 (względnie Zachodnia b2 dom przej- d;r;ieci. 
na wydawaniu drze~a z lasu przez dzi,elnico- I. ŚciowY)Bwmiejscowym sólepie sprzedają z po- :'ród uciekinier6w sżerzą si~ różne ch o .. 
wych. W dalszym cIągu Jltrzymywane Jest t y- I lecenia· C. 1<. M. O. razówkę polO kop., mąkę roby. 
godniowe :ozdawnictwo zamiast projektowanego żytnią po 13 kop .. kaszę orkiszową PO 9 kop. 
dwutygo~ntowego. . .' .. .. , ~ (k) Kombinacyo milicyjne w okolicznych mia~ 

.. PrzYJęt.o do wlado~~ścl,. ze ko!Ultet opało steczkach. Wskutek .pbwszechnego braku kont 
wY. zarząqzlł, . aby po sWlętach codZIenny wyrąb i zakazu wywozu artykułów spożywczych, w 
drzewa. wyn~slł 150 pÓł~ąg~w., . okolicznych miasteczkach .panuje brak artyku-
. i (a);Węglel dla ~odzl. według IIlformacYJ sfer łów spożywczych. 
111larodaJ9Ytą, sp~dzlewane są ,wkr6tce transpor- Najsilniej daje się to odczuwać w spaJo-
ty węgla, z, zagramcy dla ŁodZI. . nych miejscowościach~. Konstantynowie, Aleksan-

\v ęglel ten. ~prowad~any .ma b~ć st~pmowo, drowie, Rzgowie i innych. Tamtejsza milicya 

(l.). 
Podarunek japoński. 

Kopenhaoa. - Czerwony krzyż rosyjski o·. 
trzymał od rządu japoI1skiego statek; dlaurzą­
dzenia na. nim płYwającego sanatoryum. 

K05zt t~go sanatóryumobliczono na 100,000 
rubli. . 

P? uregulowamu komumkacYl kolejowej z zagra·· obywatelska nie traci jednakże ducha. i radzi sa-
nIcą·. . '. '. .. bie jak moie. . O • • 1: b k • . ,0 Ile projekt f.enzo.sta,nle ur.zeczywlstnlO~~, Gdy do miasteczka wjeżdża fura, wioząca gramolenie a ry aCyl. 

O.) 

czę~c fabryk, łó.dzk~ch ~ę~zle mozna uru~ho.mlc, potrzebFly artykułżywno~ci, ~iHcya n:iejscow;a Rzym 1$ grudnia. "Oiornale d'Halia II 
d,aAc pewnej lIczbie robotmków zatrudl1lellle w bierze ją pod swoją opiekę l sprzedaje sobIe si że Francuzi zupełnie ogołocili granicę włoską 
fabrykach:. . . ,.. .... ..... i ludno~ki W miarę potrzeby po cenach normal- d ł ł 6ł 

~llJozlJwlenle pra<:y Vf f~bryk!l.ch wptynieo- nych i.następnie pieniądzewrQGza właścicielowi, z artyleryi 1.. wszystkiezh a posz y :na p. ~ 
czywIspe na pewne o~ywlel1Ie w mferęs~c~prze- (') P' . '·d 'd odabran.ia Przy zabitej' ·przez. noc. 
rnysłowych naszeao mIasta. '. . . I !Cnią ze o ... ; • . .. ~,l; 11 '1' ś·' f b k które ·przedtem budo .' . "" . ... ., samochód kobiecie nieznajomej znaleZIOno ple-:- ' w re m.l o c a ry,. . .... . ....... . 

(~) Brak sr,odkow przewozowy~h. Ł6dz Jest iądze które są do. odebrania u p.R. Eglera wały automobilęj dzlsiajzajęte są 'dniem i llÓ~'L 
obec11le pozbaWIOna prawIdłowych srodków prze- I' n rzy ~l RuskieJ'N! 12 . fa.b,f.v. k. owa. niem. karabin6w.... o)aszyno'ń'y:Ch.," . wozowych. Poza miasto rzadko kt6ry. właśCb p .... . .. . -. . . . ". 
ciel koni zgadza się wyjeżdźać każąc sobie pła- (p) Zatruo.le gą:a::em., DZH~", rano ""mieszkanIa Tajenll1icxe hełmy . 
. , . '. ' . parterowem . przy ul; Andrzeja .nr .. ,,4 ;r.astano trzy oso- .. . 't . 

CIC bajeczne sumy; . .... by. mlariowlcie: Derslcą. lat40 i jej .dwie .córki: Euge. '1·9 d' W bliżu Livornofa 
Za przywóz drzewa z .Iasu miejskiego Jedno-..nię; lat 16 l Jamnę,lat.1.5, nieprzytomne wskutek za. Rzym,. .gru ma. --. . po .,.' .. ..-

konna .resorka bierze do 3 rb •. za kurs. . tracJa się $azem świetlnym, . . , . d· .1emorsk(e wyrzuciły. 15' hehiióW' ,angI\')lskiej ar-
( ) T . . na d z kl' ł' d k' . .Zatracle uSl:mąUe.katz Pogotowia, przyprQ,wa z~~ "mil kc:ilOnialnejz napis~m ~Conilaught ,Raągęrs a . . ramwaj , wor ac o aloz. lej. -:- jąc je do samowiedzy. .' .. ... .. .. . . . " .... .. .. ... .,. ., 

Now.a 1I11I~ tramwaJ~w~. do dwor~a .stacYI .Łódz, ..:ep) WlI'psilld .. wl~~ie. W lesie miejskim pr!y ··Regiment:, .kt6~y stal w,Ferospuf,'. w. indYjskiej 
koleI fablyczno-ł6dzl<le) .została lUZ przepro.w. a., 'I sz.os!e Rort. ~ta?ty .. n. OWSJ .. ue . .J .. Andrzej Macf~je,WS!t.l, rO~'.l proWincYI p .. endzab. '.' ~ '." 
dzona przez ul. Skwerową· \bqtntk, obą~n~Jąc gl:llęz~e, spadl z wysol~ośCl piętra. i '. . .... Kons"l "ngl'elsld zaczął Śleazt\Vo. 

D l · l' ~ ~., I 'k6 I uszkoclzll sOPle kr .. gosla~ .. , . , .." . . O ro )ot 0,010 ZaiOZel1la przewoc Ol we- W t·,·· .. '<l '.,/, 'o"J'e·t· a la··t· okolo 70 od kt6. .. . ... .. 
l T 't . , .. t h ,ym samym es!", .• v, . , .' . . ' .... 

lektrycznyc:1 owarzy::> wa przystąpIOno w 'jC I rej nie dowiedziano sit) nazWiska.uderzoqa gat~zlf1, 4'.. 

dniach... I odniosIa. ran91eweJ r~ki. . . 



4 ((AZErA WIECZOi~NA. _ .. "~.Jior(:k, dllia 22 k~rudnia 1914 f. 

kI dniu 2·1- b. m., jako w picr,v:;z'l bolc:;ll,! 

Ś. t p. 

Wymienić jeszcze wYP:lc!c:. kilka pOSzcze­
gólnych miast, aby wykazać nadzwyczajnie 
wielki ubytek żydów. 

·'c 
Zydów byto ogólcm: 

t3 ",.'."""".,. 'I'''''''. 
l"",,;, F'; .>7-).t'lt 

"I 

:,~ ~ :::!:-"Jl Ubyl'~k 

o (J"cj rallo w fwściele S-go Stanisława hostkl, odb,;dzie ~;k ;dubnc 1I.:dJO'~CIL;two, 
o O:(;ln zmviildaminją ~ - ~ ~ 

~,' t~ [il:;~;~~~j~m 

VI roku 18·;0 1871 1895 1905 1910 1840-1010 
w Babi-
moście ·f19 160 65 39 14 
w Groa 

dzisku 1620 
w Kroto· 

...... -- I szynie 2203 

793 366 250 173 

1449 SOO 525 410 
jltDaleko :;.(or:;,:ym typl':ll1 j(~3t·-~e tak go naz- \"1 ostatnim numerze "Rzeczpo:;;politej" znaj- ! w I(ęa 

W(;l-cYllil~ spoJeczny, . ~ uujemy ciekawe szcze(~6ły rezultatów wulld ku- I pnie 3577 2449 1237 804 799 
"Cl!owlek ten---z"zw}'czaj \V imię wyższych l piectwu polskieE~O z żydami w Poznal'lsldem. I \V [(ór-

i~e216v~ 7,:', ~!:.:.'; ze.v:;.s.;:~':;ik;~n{). i.:l\a~dzj "wszyst- ~ . Dwutyg?d:Iik h,vo\'~s!d między innemi .pis~e: I nilm 1170 339 220 
.{JIT1, LU (.."L ~l .. ~ m,J.!" • ..1n) dl l tlzyi.znydJ pod- " "DZiWimy SJę merL.lz dlaczc1Jo w tej dZIel- 111 
t I, d' I "" w Rawi-s aw oy,u mm)' OIve,;!o. i nicy prawie wcale nie mamy snóJek 5pO- i 

"Nic :t:l101czy to jednak, aby sam nie dbał 0.1 ;,;ywczycl1 pol:;kich t., zw. "Kon,sumów" i) ezu 1780 1165 
dobry wdzielI ohi:lcl i wYt~odne mieszkani t:. Ow- ! dlaczego Patronat ~~połek li1si.1dr:;czo sprze- l w Wrze-
gzem, 1:;JjC~f;.;;ciej po~ró(j nich trafiaj,! się oHm- ft ciwia siG zaldadJniu tego rOdzaju spółek, śni 1852 915 543 389 320 
pijczycy. epikurejczycy, esteci, dyletanci, karyero- l które np. w Królestwie Polskiem' w li:rót- II w Osie-
wiezl':, wn:szcie, a w lmżdym mzk osoby solid- J kim czasie tak pięknie się rozwinęły. cZllej 248 
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100% He, db:iiEiCC: bardzo o sWĆ>J byt matcryalny-swój i Otóż ten d;~iwl1y objaw tłumaczą nam I 9.5 
isv:ojej rudziny. SlajG siQ oni jednak niezmier- ~ sZCl;c~ólllie slOsunki l\Upiectwa POlSkiegO', W całym księstwie mamy dziś zaledwie 
nic elcfFwymi idealistami w chwili, t~dy eho- pod zaborem pruskim w ogólności, jak nie- 27,000 żydów, w Prusach KroI. (zach.) Ii-
dzi o byt mawryalny wielkiej ich rodziny - na- mniej wielkie zasługi jego poniesione w ! CZOIl? v-: r. 190~ niespetna 14,000 żydów. 
rodu. . . o?ron!e. interesów i spraw polskich wszcze- I' Nal~zy Je~nak zwrócić uwagę, że nie jakaś 

"Kiedy pow!Ofało hasło "Po!slm dla pola- golnoscl. głos~a. a,glta~ya. un,tysemicka nie prześlado-
!(ÓW" i wojny ekonomi("znej z żydowskim zale. ł Trl'eba bowiem wicJzieć, że tamtejsze w~ł1Ia I rzez! e, jakle zdarzały się kilkakro-
wt:m, wszyst!·ojednicy nasi byli nicwyczerpani w ~ kupiectwo polskie poszczycić się może pra~ ! tl1le w ROSYI, tylko potężny rozw6j ekono-
unvil1[,ch na ternot "łokcia"., "sldcpik6w" i "koł" I wie wiekow'l, wytęioną j. wytrwałą walką I miczny polakó.w, konkurencya zwykła na 
tli lis t Wl.l " polskie;,;o, lecz jednocześnie przy tym nietylko w interesie wJasnego rozwoju, ale I polu handlu) przemysłu na jwięcej przy-
sDmym stoliku kawiarnianym narzck,lli na to, że i w obronie spraw i interesów s/Jołecze11~ I czyniły; się do v-:ypieraoia żydówz dzielnicy 
u nas Imi:t:ie tak mało ,zytaj~l i tak mało kupu- stwa polskiego. Kupiectwo polskie pod pruskIej. PolskIe banki ludowe To warzy-
ją dzięł szlllki. l żaden Z nich nie spostrzegł zaborem pruskim bowiem usilną, konse- st,wa ,k~pieckie. i prz~my~łowe poczęty wy-
Spi2CC,:lOści w tych swoich wywodach i żalach, kwentną, a wydatną pracą z wrogą nam pler~c ~yda z jego sJlnej pozycyi. Uświa~ 
bo jl.l;,i:e mu czytać i kupować. społeczeństwo: konkurencyą żywiołów obcych doprowa- domlcllIc lud~. "Wiece i inteligencya przejęta 
biedne Ilmteryalnie? dziło do tego,że wyparło z dziedzin pol~ hasł:m ~s\VóJ do swego" dokonały, reszty. 

"Ale gdy siG wskazywało dro~i do wzboga~ sl~ich wielką. ilość żyd?~v handlarzy, lich- Rowlll~ż ~yp.ędza żydów i cały' aparat 

ceo 'a s',,, te iO <:[Jolc"7e','1"twu, ws ustkoJ' dn' I wlarzy, wrogich polskosCI. spółek memlecklch, . które sł'llŻą ku oswo~ . 6) ci "'1' l~ 'k', --r"'" ~J' e ley . ~~p~ect\ya polskiego to zastugą, że dzi- bodzeniu kOlonisty!. niemieCkiego z pod 
zn W .rwl I l prze .plwa I • • Sla} luz.- metyJko po miastach handle ży... ekonomicznei zalei.~.ośd'QdltYd6W;::' ! 

,,10n szary, mlędzynnrotlo\vy typ człowteka dowskie znaclnie są przerzedzone, ale i po , ..... ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;. i~lV=;;~',;;;;:;;;;;;;;= 
wykszt<1ł~onel~o: ton typ, ktt)rem~ w sto~u~ku I wsiach znacznacz~śt kram6wi zajazdów w pol- r 
do by~u l ~:n~i:Ul narodu ZąWSzCl ! wszędi.:Je Jest I skich znajduje się rękach. Niechaj cyfry mówią' II fi U K A.H ~:;łl ~ A 
wszystlw j et1ll o, ten typ przcdzl\\!f1c w duszy za siebie: I· S . .rll" 
swej posiada .podobieristwo do żydi:l. Ta sama Zydów w 1il Ks. Poznańskiem by}o i II ęu;;zaerskislilO .. 

. obrotność umysłowa, ten sam dnviący scepty- J . .' , . _ • ,. ...... " 
(yzm, ten sam .chaos .kultur europejskich w m6z~ t w roku 1840 1871 189;,.1905. 1910 . val. ,AndłllzeJ.aJ .11, .. . 
gu, teIl saril brak duszy narodowej, ten sam brak l og6łem 77,000 62,000 40.000 30,000 27,000 i wyk.o.nywa: kWltaryusze, kSięgI, drukI flrmo~ 
poczuciu ra:;y i polskości. ,procent 60% . 22% )5% 13%: \. we) mlle,po cenach przystępnych. 
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fM:j:lltę mtl żółtą przy ogonku,.'oótne. meble sprz(;'!cial'tl· tarlio: 
zaginqkw czwartek wieczór, pro- n lóżka. z. mntel'!lcmni, 
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